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Rozkazem dziennym C e s a r s k i m  z dnia 20 z.m., P u ł 
kownik jazdy Strogonow, M ajor placu m. W arszawy, 
przeznaczona został do zostawania dla szczególnych 
zleceń przy G łówno-dowodzącym armją czynną, Jene
rale Feldm arszałku Xięciu W arszaw skim .

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m  z  d. 20 z. m., Major 
E u łh a ryn , z pu łku  Ułanów Jenerała-Adjutants Xięeia 
Czernyszewa, przeznaczonym został na Adjutants S tar
szego w Sztabie g łów nym  armji czynnej.

Ukazem Najwyższym z dnia 26 Maja (7 Czer:)  r. b., 
uzupełnienie przepisów Cesarstwa, o sądzeniu p rze
stępców nieletnich, rozeiągniętem zostało na przedsta
wienie Rady Admini: i do Królestwa Polskiego.

W miesiącu Kwietoiu r. b. JX .S zym : Gęborski, P r o 
boszcz w Poborowicach, mianowany został Dziekanem 
Dekanatu W awrzęczyckiego, w Dyecezji Rielecko- 
krakow sk ie j .

Na zasadzie resk ryp tu  JO. Xcia N a m i e s t n i k a  K ró 
lestwa z dnia 4/ i 6  z. m., polecono kom orom  celnym od 
strony austrjackiej, ażeby następne a r ty k u ły ,  jako to: 
żyto, jęczmień, owies, pszenicę, g roch,  mąkę i kasze 
wszelkiego rodzaju, wyprowadzone z k ró les tw a  do 
k ra jów  austrjackich, przepuszczały ażd > dalszego ro z 
kazu bez poboru c ła  wychodowego, opła ty  drogowej 
i kosztów exoedycyjnyrh ,  z ścisłem jednakże zachowa
niem wszelkich przepisów policyjnych co do paszpor
tów i przebywania granicy-

P rokurator Król: p rzy  Tryb: Cyw: Gub: W arsz: 
w  W arszaw ie . Zawiadamia strony interesowane, iż 
Jan Tryllerow icz, kom orn ik  przy T ryb : tutejszym, de 
cyzią Komisji Rzą: Sprawiedliwości na dniu 4/ i 6  z.m , 
wydaną, z urzędu kom ornika złożonym został.  Czyn-' 
tiości zatem do urzędu tego przywiązanych, od dnia 
o g ło s z e n i  niniejszego,wykony wać n ie je t t  w ładnym .—  
A. Czaplicki.

J W .G rzegorz /Joppe ,  D októr  J.C.R. MOŚCI,przy b y ł
* Petersburga; zaś Xżę Leon R adziw iłł, P u łkow nik  i 
F ligiel-Adjutant J C.R. MOŚCI, wyjechał tamże.

Z powodu ustania zarazy bydlęcej w k ró les tw ie  
Polskiem, w okolicach W a r ty ,  Rejencja Poznańska od
wołała środki ostrożności na kom orze Grabów  zapro
wadzone, w celu niedopuszczenia zarazy wspoumionej 
do Pruss.

Ju tro ,  w kościele XX. Augz/stjanów, o godz: lOtej
* rana, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, za 
doszę ś. p. Panny Józefy Szczepańskiej, konfra tern ia  
^ tej T e k l i  przy  tymże Kościeie i s t n i e j ą c a ,  w k tó re jś .  
P- Nieboszczka z wzorową pobożnością przez wiele lat 
zostawała, zaprasza wszystkich do tejże konfra tern ji  
ni,le iącycb, oraz Znajomych i P rzy jac ió ł,  na to Nabo- 
śeństwo.

W d. 18 b .m . rozstała się z tym światem, w wieku 
Jat 52, ś. p. Anna z Jaślikowskich, Igo  ślubu Piotra w- 
s t a , ‘Ig o  Jasińska. Exportac ja  zwłok Jej na smętarz 
w Powązkach, odbędzie się dziś o g o d z :6 te j  wieczo
rem. z domu Nro 177 przy ulicy Gołębiej; na k tó rą ,  
w smutku pogrążone Dzieci, k re w n y c h  i P rzy jac ió ł  
zapraszają.

W tych dniach zakończył tu życie Jan Kozerski, 
przeżyw szy lat 66.

Marja Elżbieta z T reu ,  owdowiała Lange, w 72 roku 
życia, onegdaj zmarła. Z włoki jej odprowadzone będą 
dziś o godi:  6tej po południu, z Kaplicy Szpitala Ewan- 
gelicko-Augsburgskiego, przy ulicy Mylnej,  na smętarz 
tegoż wyznania; na które, Dzieci, W nuki i Prawnuki, 
zapraszają k re w n y c h ,  P rzy jac ió ł i Znajomych.

W c ią g u  z.m  w Instytucie Warszawę: Tow: Dobro
czynności,  zmarli ubodzy: Chocianowski Mich: lat 9 o, 
Szym ański  Kasper lat 72, Kociszewski Marcin lat 65, 
Tom aszew ska  Małgorzata lat 70, G rzybowska  Marjan- 
na lat 60 liczący.

W  ciągu z. m. Tow: Warszawskie Dobroczynności, 
u trzym yw ało  w domach Insty tu tow ych: starców i ka 
lek obojej płci 298; sierot obojej płci 148; w 7miu Sa
lach Ochrony uczęszczało najwyżej dzieci 392; udzie
liło wsparcie miesięczne pieniężne stałe w kw otach: 
od kop: 90 do rs r .  1 k. 50, osobom 50; jednorazowy 
zasiłek po kop :37 ' /z ,  osobom 98; on rs. 3 osobom 2; 
w a r tyku łach  żywności osobom 169; w lekarstwach 
osobom 187; o s o b a  jedna o trzym ała  pasek ru p tu ro w y . 
Na obiady 5cio-groszowemi zwane, w ciągu z. m. u- 
częszczało osób 69; z tych  na koszt JO .Xięcia N a m i e 
s t n i k a  osób 34, dla k tó ry ch  sporządzono porcji obia
dów 1,426. Zupy Rumfordzkiej rozdzielono porcji 
3.057, czyli dla osób 102 dziennie. Ogólna zatem licz
ba osób w spartych w m.z.,  wynosi 1,516.

Dwa obrazy pędzla P. P fanhauzera , okazywane 
w dom uSkw arcow a, na korzyść Insty tu tu  moralnie »a- 
r iedbanvch dzieci, wyobrażaią: jeden pokutującą Słą 
M a g d a l e n ę ;  drugi,  młodą urodną dziewicę, myjącą 
się przy  zdroju. Piękne te u tw ory odwiedzane są cią 
Rle, zyskują zasłużone pochwały zDawców, a jedno
cześnie przynoszą korzyść zakładowi, którego uży te 
czność jest niezaprzeczoną.

Osoby któreonegdaj na wyścigach konnych zapisały 
się jako uczestnicy mającegosię u r z ą d z i ć  losowania czy
stej k rw i konia Due d 'ls ty ,  k tó ry  w ty mże dniu n ag ro 
dę Tow arzystw a otrzy mał, raczą przypadającą od nich 
za zamówione bilety należytość złożyć w B iurze  żeg lu
gi parowej w pałacu Hr: Andr: Zam ojskiego  na Nowym 
Swiecie N° 1245 lit: B, a to dla postawienia Właściciela 
rzeczcnego konia w możności przyspieszenia losowania.



Ostateczny termin do złożenia należytości, przeznacza 
aię do <LI2/ m b. rn. do godz: 12ej w połud:, nadmieniając, 
i e  ktoby do oznaczonego czasu z zapłatą nie pospieszył, 
za uchylającego się od pierwotnego zamiaru swojego  
uważany będzie. Cena konia 15,000 złp., a jeden bilet 
kosztuje złp. 100.

Z drukarni Józefa T om aszew skiego , przy ulicy Bie
lańskiej Nr 600, wyszedł z druku tom IV i ostatni hi
storycznego dzieła p. t: N ie p ra w y  S yn  de M auleon, 
przez Alexandra Dumas. Szanowni PreDumeratorowie, 
jak i chcący nowo nabyć toż dzieło, zgłoszą się po od
biór bezpłatnie tegoż tomu do powyższej drukarni.

W spom n ien ie Johanny H elen y z G ebetnerów  
B ełzyń sk iej.

Ż yłaś ja k  BÓG przykazał, Byłaś dobrą żoną, ,
M atką dla szczęścia drogiej córki poświęconą;
BÓG Cię w Niebo pow oła ł, a my tu ze łzami,
Co cliw ila wspominamy, źe nie jesteś z nami!— S .J .

Oaegdaj i wczoraj rozwożono już do kraju i zagra
nicę, znaczną część wełny z jarmarku tegorocznego.

W a n d a -P o lk a , zupełnie w nowym guście skompo 
nowana na p j a n o f o r t e  i ofiarowana J W. Wandzie z Za
mojskich B rykczyńskiej, przez A. R a jcza k a ;  oraz 4ta 
edycja K rakow iaków , są do sprzedania w Składach 
nót muzycznych. Cena exempl: Waudy z ł .  1, Krako
wiaków zł.  2.

Onegdaj złożono w Redakcji Kurjera od M.T. zł. 10 
dla Kaleki bez nóg, w domu W. Frycze  zamieszkałej.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda
ją rs. 14 k. 70 (zł. 98), dają rs. 14 k. 68 (z ł .  97 gr. 
26); wartość kupo: k: 2 9 1/*-

W  ciągu dwu-dniowych wyścigów konnych, prze
jeżdżało razem przez rogatki: karet7 8 ,pow ozów 320, 
dorożek 650, bryczek 119, omnibusów kursowało 2, 
konnych 138; można liczyć około 4000 osób.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie H ra b in a  i  
W ieśn iaczka, przywołani Wszyscy, i oddzielnie Pani 
T u rczyn o w icz4-kroć, Panny: tiw ozdecka , D am seS- 
kroć, Anna S tra u s  2-kroć, K oćm ierow ska , t i a r  czyń  
ska  i Paulina S tra u s .

(A .n .)  Jak to mówią: ż a r t  ża rtem , ch a rt ch artem ;  
ale i chart kiedy leniwy, na oic się niezdał, i żart kiedy 
trwa za długo, nie bardzo jest przyjemny. Do was to 
przemawiam zacni moi znajomi i przyjaciele, którzy
ście mi arcy-dowcipnie przed miesiącem schowali laskę, 
miłą pamiątkę po sławnym Artyście R ubin im . Jeżeli 
to więc był żart, odwołuję się do waszej delikatności, 
i upraszam o zwrot; jeżeli zaś ten interes obrócił się 
w  szkodli we ser jo ,  niemi nie pozostaje,jak wykrzyknąć:  
j)CÓż robić, homines sum us, erra rep o su m u s!”— A .

Kąpiele w Ciechocinku z d. 1 b. m. otwarte zostały  
do użytku publicznego w obu Łatienkacb. i już kilka
naście rodzin kuracji w tychże używa; z końcem zaś 
tego miesiąca otwarte będą trzecie nowe Łazienki, któ
rych urządzenie odpowiada najwi?eej celowi zdrowia.

W urządzeniu kąpieli najważoiejszem jest zadaniem le
karskimi, aby woda mineralna już do kąpieli przyrzą
dzona i ogrzana, jak najmniej zbaczała od swoich pier
wotnych własności lekarskich nie tylko fizycznych i 
chemicznych, a lei tak zwanego elektromagnetycznego 
w pływu, który jej życie stanowi, a od którego w ła 
ściwie cała leczebność zawisła. Za wpływem i stara
niem Komitetu głównego, przeznaczonego do ulepsze
nia wód mineralnych w Ciechocinku, doprowadzono 
Łizienki nowe do odpowiedniego powyżej stanowiska. 
Kąpiele w K reu tzen ach , które najwięcej do wód Cie- 
chocińskich  zbliżają się, za wzór wzięto, i co tylko b y 
ło  dobrego i praktycznego w innych tego rodzaju za
kładach, staraoo się i u nas zaprowadzić. Źródło naj
silniejsze, bo przeszło 5°/odo użytku tychże przezna
czone zostało; tak jednak, iż procentowość wody  
wedle potrzeby zmniejszoną być możę, gdyż i słabsze 
źródło 2° /o  może być także użyte. Ze woda C iecho
cińska  jest dzielnym środkiem lekarskim, nieuslępu- 
jącym innym tego rodzaju wodom zagranicą, świad
czy blisko 14-letnie doświadczenie w uleczaniu upar
tych i niezwyczajnych cierpień, o czem raporta co rok 
składane urzędowi Lekarskiemu, przekonywają.

Z  P e te rsb u rg a .— N. PAN p rzes ł ać  r a czy ł  Najprz :  
Józefow i Arcy-Bi skupowi  L i t ewski emu,oznaki  b ry l a n 
tow e  o r d e r u S g o  A l e x a n d r a  N ew ski'g o . —  N. PAN
rozkazał przy dać do Semioarjum Rzymsko-Katolickie
go w Telszew ie, osobnego Nauczyciela języka rossyj- 
skiego i historji, i  pensją roczną rs. 500 .— Rektor C e 
s a r s k i e g o  Uniwersytetu w Petersburgu, ogłosił ,  że 
w r. b. uczniowie nie będą przy jmowani do Uniwersy
tetu, z powodu, iż w zakreślonej licibie słuchaczy Uni
wersytetu, nie ma żadnego wakansu.—  Zarządzający 
korpusem mierniczym. Senator,R.T.M u raw iew , przy
jęty został na nowo do służby wojskowej, w stopniu 
Jenerała-Lejtnant i .—  Jenerał-Major S k a r ja ty n  z or
szaku J. C. K- MOŚCI, mianowany został Kawalerem 
orderu ŚgoSTani.sława kl: 1, za odznaczenie się w bi
twach przeciw W ęgrom .—  N. PAN ustanowił przy 
nowvm pałacu Rremlińskim w Moskwie, kompanię 
grenadjerów pałacowych.—  Jenerałowa z H  r: Cieo- 
gna de B e rg , udaje się za granicę. —  W P etersb u rg u  
wydanym został w2ch tomach opis podróży odbytych  
w środkowej Afryce, przez Pułkownika K o w a lew 
skiego.

A u s tr ja - —  Do W ied n ia  przybył Pan v . P forten , 
Prezes gabinetu bawarskiego. Jego przybycie wska
zuje, że Austrja liczy ć może na Bawarję w niemieckiej 
kwestji.—  Przywiezione tu lOOcentnnrów srebra na
tychmiast posłano do mennicy, by je przebito na zdaw
kową monetę; pracują bowiem wszelkiemi środkami 
nad usunięciem braku brzęczącej monety. —  Cesarz 
ma wkrótce w yjechać do armji w W ęgrzech.— Okrę
gi H radish , P re ra u  i Cieszyn, mają być ogłoszooemi 
w stanie wojny, ponieważ Umlędy przedziera się wie-
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lu w ychodźców .—  Ban Jellachich zajął Neusatz w d .7  
A b. ai., a listy z Osieka donoszą o połączeniu się jego

korpusu z korpusem Feidmarszałka-Porucznika M a ł
kowskiego. —  Preszburg  zupełnie jest zamkniętym 
przez trzy  austrjackie obozy— Minister wojny o t r z y 
mał telegraficzną wiadomość z Tryestu, i e  w dniu 13 
b. m. baterja na moście kolei żelaznej rozpoczęła ogień 
przeciw  W enecji; b o m b y  austrjackie dolatują do mia
sta.  Austrjacy porzucili myśl brania tw ierdzy Bran-
dolo, do której d ługo szturmowali od morza i lądu .—  
Wenecjanie przeciw baterjom austrjackim mają 400 

■ i dział na s z a l u p a c h  i czółnach kanonierskich.
Francja. P a ry i  13 C zer : .—  Na końcu posiedze

nia wczorajszego Minister spraw zagr: odczytał dwie 
depesze Jenerała Oudinot, ostatnia z d. figo b. m , w k tó 
rej tenże donosi, że 7go wieczorem rozpocznie budowę 
now ych baterji, i że Rzymianie do zaciętej obrony go
tu ją  się; oraz że Francuzi ufortyfikowali zajęte przez 
nich pod miastem pozycje. Ledru-Rollin powstaje, o- 
pierając się na depeszach ogłoszonych przez Pana Les- 
seps, by odk ry to ,  kto dał Panu Oudinot tajne instruk
cje. Na skutek głosowania. Izba przystępuje do r o z 
praw  nad aktem oskarżenia; depeszy więc ani instruk
cji, gabin.-t nie składa, pomimo żądania mnóstwa cz łon
ków lewej. Po gwałtownej kłó tn i pomiędzy Panem 
Thiers, wśród hałasu niezmiernego, bez rozpraw, Izba 

a g łosu ,e  nad aktem oskarżenia, i odrzuca go większością 
377 przeciw 8 głosom- Cała lewa nie głosowała. —  
Na dzisiejszem posiedzeniu Barrot oświadcza, że 
stan P a r y ż a  jest niepokojący, że zaczęto wznosić ba
rykady ,  odczytuje proklamacje dzienników demokra
tycznych. a Dufaure Minister spraw wewu: przedsta 
wia Izbie następne wnioski: 1) By Zgromadzenie o g ło 
siło się nieustającem; 2) By pozwoliło ogłosić P a ryi 
w stanie oblężenia. Zanręszanie, hałas, sceny g w a łto 
wne w Izbie przeciw niektórym z Członków . O 4tej,  
B e a u m o n t  odczytuje sprawozdanie Komisji, która wno
si, by P aryi i całą pierwszą wojskową dywizję o g ło 
sić w stanie oblężenia. P io tr  Leroux powst-ije przeciw 
t ;m u  w umiarkowanych wyrazach. Odilon Barrot o- 
świadcza, ie  zwycięztwo rządu jest niezawodnem, ale 
i e  niebezpieczeństwo jeszcze grozi. Po kró tk ich  uwa
gach, po energicznej protestacji Pana Lagrange z g ó r 
nej lewej, Zgromadzenie zatw ierdz iło  a r ty k u ły  1 i 2 
p ro jek tu  ogłoszenia stanu oblężenia. Prezes uwiadamia 
Zgromadzenie, iż rozstrzygać ma o aresztowaniu jedne
go z swych Członków, schwytanego przez Policję po
między gromadami ludu. P rzy  odejściu poczty, posie
dzenie trw a jeszcze. —  Policja wczoraj w yłapyw ała  
wszystkie dzienniki demokratyczne, z proklamacjami 
burzącemi do ludu.— Zeszłej nocy mnóstwo p ry w a
tnych  osób aresztowano.— Pana Trapoli, Posła Rp!tej 
rzymskiej,  kazaao podobno aresztować. —  Jenerał 
Changarnier dowodzi wojskiem. Cavaignac oświad
czy ł,  że będzie b ron ił  rządu. O gods: 8ej w Paryżu

jeszcze panowało wzburzenie, ale rozwinięto massy 
wojska, i w ogóle nie widać by ło  śladu, by czerw co
wi myśleli o rewolucji; miasto miało postać zupełnie 
spokojną.—  P aryi 14 b. m. (depesza telegrajhzna). 
Paryż został ogłoszonym w 6tanie oblężenia. Rząd o- 
t rzym ał upoważnienie ogłoszenia tegoż stanu w innych 
miastach. VVieie reprezentantów członków lewej s t r o 
ny aresztowano. Artylerja  tutejszej gwardji narodowej 
została rozwiązaną. Wojsko jest za rządem. Zdaje się, 
i e  wszelkie ruchy burzycieli przytłumiono. G dyby  
gdziekolwiek p rzysz ło  do b itwy, rząd jest pewien 
zwycięztwa. Cała lewa oświadcza i i  niechciała ża 
dnych manifestacji rew olucyjnych, i że pragnęła ty l
ko i pragnie zmiany polityki. Wszystkie te Diespokoj- 
ności wywołane zostały nieporozumieniami rzym - 
skienii.

Niemcy. —  Frankfort coraz bardziej zajmują P r u 
sacy, a austrjackie wojska ztamtąd wydalają się ; wno
szą więc, i e  i Arcy-Xżę Jan  ry ch ło  Frankfort opuści.
—  W d. 16 b. m. ma nastąpić ogólny atak na Raden.
—  Zgromadzenie Naród: niemieckie, myśli się p rz e 
nieść do Karlsruhe; kilku cz łonków  już  p rzyby ło .  
Rząd tymczasowy bodeński, przeznaczył im na wyko
nanie tego zamiaru 25,000 z ł r .—  Z Pfalzu  donoszą, 
i e  tameczne pospolite ruszenie stoi gotowe w liczbie 
30,000 ludzi. Wieść k rąży  jednak, i e  Prusacy zajęli 
Kaiserlaubern , stolicę by łego  komitetu narodowego 
w Pfalzu  bez op o ru .— Król W irtembergski w ró c i ł  
do Stuttgardu . —  Izby bawarskie rozwiązanemi zo
sta ły ,  ponieważ jak się wyraża dekre t  królewski,  nie- 
odpowiedziały nadziejom rządu i potrzebie k ra ju ,  
zwłaszcza w sprawach Pfalzu.

W łochy.—  Wiadomości z Rzymu  dochodzą do 6go  
ty lko, a z Civita-Fecchja  do 8go b. m. Walka w R zy
mie t rw a ciągle z zaciętością niesłychaną. W  szturmie 
i  5go b. m. biły się nawet kobiety i dzieci, wszędzie 
F rancuzów  odparto. Garnizon francuzki w Civita- 
Fecchja jest zdemoralizowany; podobnież wojsko P a
na Oudinot, k tóre musi walczyć w śród  niezmiernego 
gorąca i trudów . Do Civita-Fecchja  p r zy b y ło  kilku  
Oficerów sztabowych, ztąd wnioski o odwrocie F ra n 
cuzów. Na Rzym, oblegający zaczęli już  rzucać bom
by. 500 rannych w dniu 6 przywieziono do Civita- 
Vechja; zostaną oni przewiezieni do Korsyki. W dniu 
5, Oudinot wezwał znowu Rzym  do poddania; warunki 
jego odrzuciło  Zgromadzenie Narodowe. —  Austrjacy 
mają 8tać o dwie poczty od R zym u . —  Do T urynu  
p rz y b y ł  Minister Austrjacki v. Bruck, z czego równie 
jak z wieści o szczęśliwej zaciągniętej pożyczce 30 mi- 
l jonów lirów  przez S ardyn ję ,  wnioskują, i e  pokój 
zawartym  zostanie.

Rozmaitości. —  Z powodu udzielonej wiadomości 
o różach ,  dodać nam jeszcze w ypada ,  i e  we Francji  
dwie włości obchodzą uroczystość Krolowej Rozy. 
W łościami temi są: Salency i Nanterre. Aby zostać
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K rólow ą Róży, t rzeba być koniecznie ubogą, bez zma
zy,  nie mieć więcej nad lat 23, dopełniać ściśle prze- 
pi,Ow religijnych,  i wyświadczyć jaką ważną przvsłu-  
gę  rodzime,  ta k ie  ubogiej. Uroczystość ta w A a n -  
terre , odby wa się w dniu Stej G e n o w k f y .  W r. b. 36 
dziewic dobijało się o wieniec różany. T r z y  z nich 
podano do wyboru radzie municypalnej,  złożonej z 17 
obywateli ;  większością 14 g łosów przeciw t rzem,  zo
stała Królową na r. b., Ii)-letnia Klementyna P erovx  
(Pe ru ) ,  która własną pracą ut rzymywała chorego oj 
ca i lOro drobnego r<dzeństwa.  Po wyborze,  odbyła 
się uroczystość.  O godz; 3ej po południu.  Mer włości 
JSanlerre, orszak dziewie w bieli, wszystkie rozjerki 
z lat poprzednich,  oddział saperów, gwardja narodowa 
miejscowa, udały się do mieszkania wybranej .  Mer. po 
dał  jej r ęk ę ,  i przy odgłosie bębnów, poprzedzony i 
otoczony ca łym uroczystym orszakiem,  p r zy b y ł  do 
urzędu municypalnego,  gdzie p rotokół  wyboru odczy
tany, a korona z ro i  oraz posag, doręrz me zostały 
■wybranej. Ztąd wszyscy przenieśli S'ę do Kościoła,  
w k tó rym na estradzie pod bogatym baldakinem, zasia
dła K rólow a R óiy . i małżonka Mera.  Tu  Proboszcz 
miejscowy pobłogosławił  wieniec t  ró i białyt h, i w ło 
ż y ł  go na skronie dziewicy. Ur«ci»stnść zakończona 
została bankietem. Posag rozjerki w A anterre  wynosi 
300 franków; nadto, osoby znakomite z okolicy, p rzy- 
syłają jej podarunki ,  a każdy z wchodzących do Ko
ścioła, płaci  na jej korzyść pół  franka.

S Z A R A D A .  •
P ie rw szy ch  w ,p ak  szukaj pom iędzy góram i 
D r u g i  potrzebny na lądzie i w odzie,
A  gd y  kto w alczy  często z cierpieniam i,
W s z y s te k  mu ulży gdy z nauką w zgodzie .

(Z esz ła  Szarada D ep ta k )

PR ZY JE CHA LI  do WARSZAWY.
X . B oczkow ski Piotr Proboszcz z Ł ow icza nr 1 0 7 1; Bucboltz A dolf 

Fabryk: z Hoesji nr 473; Bajer Mar: Urzęd: z Rawy nr 625; Biernacki 
S e w :  Oby: zb orow ej n r6 3 4 ; Czarnecka Natalja Ob: z Jastrzębia nr 
2 6 7 3 ; Frydrych* Edw: Oby: z B oguszyc nr 603; Hoffmann Rzecz: 
Bade,a Stanu z Łoir«źy; K islow A lex: Asesor' Koleg: z Petersb: nr 634; 
K iciński Adam Oby: z L ichaoic nr 476; K isielnicki Stan: Oby: z S ta
w isk  nr 476; K uczyński Mich: Podporu, z Gub: Połtaw sk iej ur 6 0 8 ;  
L asocki Edw: Oby: z Ł ą cz y ła  ur603; M osztykin Jan Pułków : z P e
tersburga u r 6 13; Osniałowgki W awrz: Ob: z Z abikowa nr 4 0 1; Ołaj 
Sew e. Oby: z W ichrow a u r2673; W ern er Bogum: Oby: z Szczuczy
na ur 378; W alew sk i Cypr: Oby: * Nakw asiua nr 584.

D O N IE S IE N IA .
Marja P a rys , podaje do w iadom ości, iż  aprobow any i znany  

7.t swojej dzielności jej PL A ST E R , jest do n ab ycia: jedyn ie  
w Kantorze H otelu L ipsk iego przy ulicy B ielańskiej, i w m iesz
kaniu tejże  P. P arys, przy placu M uraoowskim  Nr 2101 w- pała
cu W ojdego; także w K rakowie u W  W . M ałachow sk ich , w ich  
w łasnym  doiuu przy u licy  Szew ckiej.

Przechodząc u licą Przejazd, Ż»bią, Rym arską i Saski O gród, 
zgubion o PA T E N T  czy li Ś w iad ectw o, należące do W andy O- 
Mrowskiej Akuszerki. Ł ask aw y Znalazca raczy oddać przy u- 
iicy  M arszałkowskiej pod Nr 1 3 9 9 , za nagrodą.

Zgububioną d. 17  b. m. (p rzy  w yścigach konnych) SAKIEW KĘ  
z kluczykiem , odebrać można w Drukarni Kurjera.

Dwie OBLIGACJE C ząstkow e z pożyczk i 150-m iljonów  po zł. 
5 0 0 , Serja 237 9  Nr 2 3 7 ,8 4 8 , S e r j a  2 4 5 6  N r  2 4 5 ,5 7 4 , przypadko
w ym  sposobem  zgubione zosta ły . Ostrzega się  przeto każdego, 
aby nikt tak ow ych nie uab yw ał, poniew aż w sze lk ie  środki gdzie  
potrzeba, już przedsięw ziętem i zo sta ły , aby nikt inny z tychże  
użytk ow ać nie m ógł, jak  ty lk o  praw y posiadacz.

Zawiadamia się P ubliczność, iż w Folwarku Ja
k torow ie , położonem  przy Kolei żelaznej, o m ilę 
dFOgi za G rodziskiem , gdzie je st przystanek, od
będzie się licytacja  w dniach 19 i 20  t. m. na sprze

daż INW EN TA R ZA  ży w eg o , to je s t:  Bydła rogatego . Koni, 0 -  
w iec, T rzody ch lew nej, rozm aitych Sprzętów  dom ow ych i g o 
spodarskich, za gotow e pieniądze zaraz p łacić  się mające.

Dwa FO RTEPJANY palisandrow y i m ahoniow y, 
po 7 oktaw , mało używ ane, są do sprzedania w fa
bryce Fortepjanów Z drodow skiego przy u licy  S zp i
talnej, idąc. od Dzieciątka Jezus, do u licy  Chm iel

nej, po lew ej stronie Nr 13 5 5  e.
Skradziony został ZEGAREK srebrny, granatam i w ysa- 

dzany. Ktoby go w y śled z ił i dał znać pod Nr 585  przy  
ulicy  D ługiej, do Szw ajcara, odb ierze stosow ną nagrodę.

W  przechodzie z Ogrodu Sask iego przez pałac B ry low sk i, 
ulicą Czystą do K ościoła Karm elitów na Krako: Przedin:, lub 
w sam ym ie K ościele, zgubioną zosta ła  LASECZKA od Parasoli- 
ka, z białej kości toczona, i w yrzynana w różyczk i. Ktoby ta
kow ą znalazł, raczy zgłosić  się  pod Nr 1 0 6 4 , ulica K rólew ska, 
do mieszkania pod literą E, a otrzym a stosow ną nagrodę.

Podpisany W łaścicie l i rzeczyw isty  posiadacz listu zastaw nego  
lit: C. Nro 3 1 8 ,4 7 5 , podaję do publicznej w iadom ości: że należące  
do Listu tego 14 c ie R np o n o w  ostatniego w ydania, od w łączn ie  2go  
półrocza  r. 1847, będące w y łączn ą  moją w łasnością , a p rzypad
kow ym  sposohem  mnie zaginion**, lub też skradzione, przez n ik o 
go  trzec iego  praw nie posiadanem i i zbyw anem i być nie m o g ą ;  tu
dzież, że na skutek p oczyn ionych  z tego  w zględu u W ładz Tow. 
Kred: Ziems: stosowny cb zastrzeżeń, obw ieszczeń  i aresztu, z g ła 
szać się m ogącym  z odciętem i Kuponami, o k tórych  m owa, n a le 
ży  tość za takow e przypadająca jako zakw estjonow ana. w ypłacaną  
nie będzie. Ostrzega się * ł£r każdego . aby unikając własnej s/.ko- 
dv i skutków  processu, Kuponów tych  nie n ab yw ał. Ktoby mi zaś 
d on iósł i w skazał osobę też Kupony posiadającą, lub zbyw ać je  
zam ierzającą, temu obok w dzięczności, Rubli sr. 6 nagrody zarę
c z a m .—  S z fa n d e r s k i ,  Sęd: Apel: Kr: Pols:.

Zawiadam ia się  niniejszym  interesow aną Publiczność, iż dnia  
9 /2 1  C zerw ca r. b. o godzinie 3 z południa, w W arszaw ie przy ul: 
L eszno, w domu Nro 6 7 0 , pozosta łe  RUCHOMOŚCI po ś. p Janie 
Brom irskim , a m ianow icie: M eble rozm aite, G arderoba, it .  p. 
sprzedaw ane będą.

Ł Dnia 14 b. m. z domu Malcza przy ul: Krako.-Przedm:
p *d Nru 372 , zg in ą ł PIESEK z w yźełk ów ; miał m ordę 
długą ciem no kasztanow atą, przez środek prążkę białą, 

uszy długi *, grzb iet prawie ca ły  kasztanów:, ogon do p o łow y  tak iź, 
na końcu n ia ły . Uprasza się  Znalazcy o odprow adzenie go  pod p o 
w y ższy  Nr, do Stróża, a otrzym a stosow ną nagrodę.

BUHAJ m łod y , czerw on y, lat 3 m ający, gatun
ku T y ro lsk iego , je s t do sprzedania pod Nr 1297  
przy ulicy N ow y-św iat. W iadom ość w oficynie  
po lew ej ręce przy O grodzie.

Dziś rano c iep ła  stopni 10 . W czoraj w południe 17.
W y so k o -ć  w ody na W iśle  stóp  4.
TEATR ROZMAITO:. Dziś, O sta tn ia  ro la  A k to r a . S z la c h ta  

czynszow a .
TEATR WIELKI. Jutro, F o ska ri.  ______

w Druk: Kurjera W'arsz:.—  W olno drukować. W arszawa d. 8 (2 0 )  Czerwca 1849 .—  Starszy Cenzor L. T. 7 'npplirt


